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Organ Związku Polaków w Prusach Wschodnich.
'.(Gazda Olsztyńska" z dodatkami „Gość Niedzielny" 
i „Gospodarz" wychodzi codziennie z wyjątkiem 

niedziel i świąt.
===== Przedpłata wynosi kwurtalmie 9 marek, = =
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 50 fenigów za 
miejsce rządka sześćłamowego. — Przy dochodzeniu 

sądowem należytości wszelkie rabaty upadają.
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Ojców mowy, ojców wiary 
Brońmy zgodnie młody, stary.
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ęć miesięcy więzienia
Przebieg procesu politycznego przeciw redaktorowi „Gazety Olsztyńskiej" p. Ludwikowi Łydko.

(Na podstaw ie stenograficznego sprawozdania.)

W czwartek dnia 24 luteeo przedpoł. o godz. 
9 rozpoczął się przed I. izbą karną sądu ziemiańskie- 

k go w Olsztynie, proces przeciwko redaktorowi „Ga­
zety Olsztyńskiej" p. Ludwikowi Łydko, mieszkają- 

t cemu w Olsztynie.

» Rozchodziło się o artykuły „Więcej rozwagi" w nr. 
I dnia 23 września 1920 r. i „Odezwę w obro­
nę W armjakow i Mazurów" w nr. 116 z dnia 25-go 
września 1920 „Gazety Olsztyńskiej". Ostatni artykus 
umieszczony został jako przedruk z „Gońca Wielko­
polskiego". Na świadka powołano prezedenta rejencji 
olsztyńskiej p. v. Oppena. Pan vonO ppen jako przed­
stawiciel rządu, stawił wniosek o ukaranie p. Łydko. 
Jako obrońca oskarżonego fungował adwokat p. Ur­
ban z Olsztyna.

Po zaprzysiężeniu jedynego świadka p. von O p­
pena, stwierdzeniu personalji i załatwieniu zwykłych 
formalności, przystąpiono do odczytania inkrymino- 

1 wanych artykułów.
Oskarżenie kładło głównyjnaclsk na ustęp nastę- 

I pujący, w artykule „Więcej rozwagi".
Dalecy jesteśmy od tego, ażeby twierdzić, że 

władze niemieckie przykładają do tego rękę. C ho­
ciaż są i takie wypadki, które doprowadzają nas 
do przekonania, że tak jest w rzeczywistości. My 
jednak stwierdzamy tylko, że władze tolerują w 
jaskrawy sposób wybryki niemieckiej ludności, za­
słaniając się błachem twierdzeniem, że tu działa 
siła wyższa, to jest powszechna wola ludu. Do- 
szła nas nawet wiadomość, jakoby prezes regen-

r cji v. Oppen, kiedy zw rócono się do niego z za­
żaleniem na gwałty niemieckie, miał się wyrazić 
następu jąco : »Wir sind ganz machtlos. Das ist

des Volkes Wille®. Podobne słowa są jedyną 
odpow iedzią władz na prześladowanie polskiej 
ludności.

W niosek stawiony przez p. von Oppena o uka-
■ ranie redaktora, zarzuca p. Łydko, iż w artykule tym

przytoczył fakty niestwierdzene i nieprawdziwe, twier­
dząc mianowicie, że rząd jest za słaby aby zaprowa- 

1 dzić spokój i porządek, oraz że p. prezes rtjencyjny
wyrazić się miał: „Wir sind ganz machtlos, es ist 

> d es  Volkes Wiiie";
L Oskarżony, redaktor p. Łydko oświadcza i

„Pisałem to wszystko pod wrażeniem artykułu p. 
W. H. p. t. „Vergeltung“, który Jdlka dfti przedtem 
ukazał się w „Allensteiner Zeitung". W artykule tym 
syzywał autor fdo stosowania krwawych represalji 
względem ludności polskiej, podług zasady „ząb za 
ząh, oko za oko" i pytał się, czy nie mamy w Pru- 

*h W schodnich Poiaków, którychby można „bei 
r ^ t « t  und Nebel", wywłaszczywszy ich z majętno­
ści, wygnać za granicę. Artykuł ten wywarł wśród 
'udności polskiej wielki niepokój, a prokuratoria pro- 

esu nie wytoczyła. Prawie codziennie przychodzili 
do mojej redakcji czytelnicy, którzy donosili m? o 
różnych gwałtach dokonanych na swej osobie. W i­
dząc niedolę ludności, napisałem w jej interesie ten 
artykuł, sądząc, iż przez to spow oduje jakąś zmianę 
w sytuacji.

Co się tyczy p. prezydenta rejencji v. Oppena, to 
przekonałem się później, że wyrzeczone przez niego 
s ło w a : »Wśr sind ganz machtlos, das ist des Yolkes

Wille" miał wyrzec w rzeczywistości ktoś inny, a o 
soba ta dotąd nie jest mi znaną. W iadomość powyż­
sza, była nietylko echem skarg i żalów ludności pol­
skiej, ale ukazała się także w jednem z pism polskich.

Następnie odczytano w jjtłómaczeniu niemieckim 
drugi artykuł: »Odezwa w obronie Warmjaków i (Ma­
zurów*. Odezwę tą opublikowało swego czasu *7o- 
warzystwo ku wyzwoleniu Mazur, Warmji i ziem nad­
wiślańskich® w Poznaniu. W odezwie tej jest mowa 
o gwałtach niemieckich na terenie plebiscytowym po 
plebiscycie, o napadach bandyckich na spokojną lud­
ność polską, o podburzaniu ludności przez prasę 
niemiecką, zmuszaniu ludności do opuszczenia byłych 
terenów plebiscytowych, wyrzucaniu urzędników, Po­
laków, prześladowaniu za język polski Polaków przez 
zorganizowane przez rząd niemiecki bojówki, o tysią­
cach patrjotów, polskich zmuszanych przez tak zwane 
»Haukommando“ do ucieczki i do błąkania się po la­
sach z rodzinami itd. W drugiej części artykułu jest 
wezwanie aby uchodźcy zgłaszali się do biura towa­
rzystwa, gdzie udzieli im się rady i pomocy oraz 
wezwanie do składek na rzecz ofiar plebiscytu.

Redaktor p. Łydko oświadczył, że odezwę umieś­
cił dla tego, aby prześladowanej i opuszczającej teren 
ludności wskazać miejsce, gdzie rady i pomocy po­
szukać sobie może. Odezwę zamieści! w całości, po­
nieważ zmian żadnych ze względów ścisłości dzien­
nikarskiej, w artykule poczynić nie mógł. Oskarżony 
nie podtrzymuje zwrotu w odezwie, jakoby rząd nie­
miecki organizował bojówki, miał jednakże wrażenie 
iż podrzędne organa wybryki bojówek tolerują. Re­
daktor wskazał na liczne protokuły gwałtów znajdu­
jące się w aktach obrony, które są dowodem, że gwałty 
takie w rzeczywistości zachodziły.

Na tern ukończono przesłuchiwanie oskarżonego.
Stanął przed sądem świadek a zarazem oskarży­

ciel prezydent rejencji olsztyńskiej p. von Oppen.
Pan von Oppen w dłuższych wywodach starał 

się  udowodnić sądowi, że czynił wszystko, ażeby roz- 
namiętnione w czasie plebiscytu umysły, uspokoić. 
W yrażeń »Wir sind ganz machtlos" itd. nigdy nie 
używał. Podwładnym swoim organom ustawicznie 
zwracał uwagę na to, aby starały się zapohiedz na­
padom i łagodzić przeciwieństwa.

Obrońca oskarżonego stawił następnie p. v. Óppe- 
nowi różne zapytania, a potem zabrał głos prokurator, 
który starał się w jaskrawy sposób podkreślić winę 
oskarżonego. Ku ogólnemu zdziwieniu,* wniósł pro­
kurator dla oskarżonego

o półtora roku wiezienia.
O brońca pskarżonego p. Urban mówił jako Nie­

miec, ale przemaw iał rzeczowo i dobitnie. Wyraził 
zdziwienie, iż prokuraiOr wniósł o karę więzienną. 
Zaznaczył, że przecież plei^scyt się skończył a je*el> 
podobny wyrok zapadnie, natelitZas fakt taki na uspo­
kojenie umysłów ; złagodzenie przeciwieństw narodo­
wych bynajmniej wpłynąć nie może. O bfonca wska­
zał na ekscesy popełniane przez Niemców przeciw 
Polakom w Biskupcu, wskazał na wyrok uwalniający 
eksoedentów od winy i kary, odczytał różne prolo- 
tokóły dotyczące gwałtów przeciwko Polakom po 
plebiscycie i zakończył swoją przemowę apelem do 
sądu, ażeby nie skazywał oskarżonego, który bądź co

bądź działał z m otywów idealnych, na karę więzienną. 
W przeciwnym razie, wyrok skazujący oskarżonego 
na karę więzienną, uważać można jako tendencyj­
ny.

Następnie zwrócił się przewodniczący sądu do 
oskarżonego, redaktora p, Łydko, z zapytaniem, czy 
tenże rna jeszcze coś do nadmienienia. P. Łydko o- 
świadczył:

Prześwietny Trybunale?
Chociażby nawet Prześwietny Trybunał nie przy­

znał mi słuszności we wszystkich punktach moich 
wywodów, pozwolę sobie ieanak zaznaczyć, że nie 
miałem zamiaru obrazy ani chęci ubliżenia niemie-
ckl.r. władzom, ani też wywołania oporu przeciwko
tym władzom. W szystko to, co pisałem, było tyiko 
wyrażeniem panującego wśród ludności nastroju, 
skarg, obaw i żalów, jakie słyszałem codziennie w re­
dakcji.

Gdybym przyp-tdkowo został skazany na jaką kol- 
wiek karę, to muszę z góry oświadczyć • O dnoszę wra­
żenie, że na karę wcale nie zasłużyłem. Działałem bo­
wiem podług własnego sumienia, wedle najlepszej 
wiedzy i wol>, oraz  ł  zamiarem uczynienia wszystkie­
go, co tylko bvło w mojej mocy celem naprawienia 
panujących tu ' — moim zdaniem — niezdrowych sto- 
snnków.

Po blisko godzinnej naradzie, wydał sąd wyrok 
skazujący redaktora p. Łydko riaf

5 miesięcy więzienia.
* **

(Resztę sprawozdania zamieścimy w jutrzejszym 
numerze).

Przegląd polityczny.
Polska.

Polska wobec państw sąsiednich'
P attS  «Eclair», dziennik bardzo zbliżony do p. 

Briand’a, zapowiadając, że w niedługim już czasie zo­
stanie podpisany układ polsko-francuski, pisze:

»Sądzimy, żę możemy ząnęwnić, iż Francja nie 
ogrnniczy się tyiko do tegó, aby zacieśnić węzły orzv- 
jaźni pomiędzy Francją a Polską, lecz pomną słów 
Bismarcka, że silna Polska jest równoznaczna z drugą 
armją francuską nad Wisłą, stara się także wszelMemi 
siłami, wzmocnić położenie zaprzyjaźnionego narodu 
na w jehodzię Europy, W tym celu chce Francja 
podjąć się pośrednictwa w doprowadzeniu do poro­
zumienia pomiędzy Polską, Łotwą, Krajami Baityckiemi 
Rurr.unją i o ile możności Czechosłowacją*■.

Co się tyczy Rumunji, to wiadomo już, że to 
porozumienie jest już jakby osiągnięte tak, że ks. 
Sapieha będzie mógł w czasie najbliższej podróży do 
Bukaresztu układ podpisać,

Układy polsko-francuskie
Paryż. »Petit Parisien® donosi: Między Francją 

a Polską podpisane będą trzy układy: Układ politycz­
ny, będący w zasadzie rozwinięciem wspólnej dekla­
racji obu rządów z czasu pobytu marszałka Piłsud­
skiego w Paryżu.

Na mocy tego układu oba kraje obiecują sobie 
wzajemną pomoc w celu obrony w spólnie podpisa­
nych traktatów, Pozatem uk*ad przewiduje, że w ra­



z:e zaatakowania f 'ski ze wschodu lub zachodu 
Francja pośpieszy Poisce z pomocą w postaci mater 
jału wojennego i sił technicznych. Wysłanie wojsk 
francuskich na pomoc jest wykluczone. Drugi układ 
to układ handlowy ogólny, dotyczący stosunków 
handlowych obu krajów i uregulowania spraw taryfo­
wych i sprawy wzajemnej wymiany towarów. Trzeci 
układ to układ handlowy specjalny, dotyczący sprawy 
eksploatacji galicyjskiego przemysłu naftowego. Prze 
widuje on tworzenie wspólnych przedsiębiorsrw fran 
cusko-polskicb.

Warszawa. Podpisanie umowy wojskowej polsko- 
francuskiej zostało, jak donosi «Oazeta Warszawska®, 
odłożone ze względu na to, że Francja pragnie pod­
pisać umowę wojskową równocześnie z handlową. 
Umowa polityczna i handlowa zostaną ogłoszone, 
traktat wojskowy będzie poufny.

Berlin. «Deutsche Allgemeine Zeitung» zamie­
szcza obszerne wiadomości w sprawie konwencji woj­
skowej i ekonomicznej między Polską a Francją. 
Dziennik ten podaje, że konwencja będzie zawarta w 
najbliższym czasie. Minister Sapieha po powrocie z 
Londynu ma ustalić z przedstawicielami rządu francu­
skiego wytyczne układu francusko-polskiego. Dziennik 
dowiaduje się dalej, że Polska zrzekła się podobno 
zamiaru wypuszczenia pożyczki we Francji. Wzamian 
za prerogatywy, przyznane Francji przy eksploatacji 
terenów naftowych w Galicji, Francja ma zapewnić 
Polsce pewne korzyści w dziedzinie finansowej.

Konwencja wojskowa przewidujegudzielenie przez 
Francję pomocy Polsce w materjale wojennym w ra­
zie zaatakowania jej przez bolszewików. Francuska 
misja wojskowa ma być ./ dalszym ciągu czynna w 
Polsce i współdziałać w przeprowadzeniu pewnych 
reform w armji.

Z polityki zagranicznej Polski.
Rząd francuski dąży do tego, aby jednocześnie 

z układem wojskowym z Francją Polska zawarła układ 
z Czechosłowacją i Rumunją, kfóra zobowiązała się 
do zabezpieczenia prawego skrzydła armji polskiej 
w  razie ofezywy ze strony bolszewików.

Sprawa umowy z Czecho-Słowacją nie jest jesz­
cze załatwioną, lecz nadanie orderu Legji honorowej 
prezydentowi Masarykowi i ministrowi Beneszowi 
świadczy, że rokowania są na dobrej drodze.

Nabytek dla fioły p ilskiej.
Kopenhaga. To w. polskiej żeglugi morskiej za­

kupiło w  Danji za pośrednictwem swego dyrektora 
p. Pominarskiego, parowiec o 65000 ton dla komu­
nikacji między Gdańskiem a Ameryką. Parowiec ten, 
będący już pod polską banderą, ochrzcono mianem 
„Józef Piłsudski", o czem zawiadomiono Naczelnika 
Państwa.

Górny Śląsk.
Ostatnie uchwały R-.dy Najwyższej 

Londyn. (WTB). Konferencja londyńska uchwaliła 
że tubylcy górnośląscy i emigranci mają głosować 
równocześnie.

Jak donosi korespondent londyński „Temps“ 
uchwalono dalej w Londynie, że Komisja Plebiscy­
towa dla G. Śląska ustali termin plebiscytu na 20. 
marca lub, gdyby nieprzezwyciężone trudności stały 
na przeszkodzie, na termin pobliski. Rada Najwyższa 
przyjęła dalej do wiadomości, że rząd angielski przy­
jął na siebie obowiązek stawienia Komisji Plebiscy­
towej do dyspozycji 4 bataliony.

BOLESŁAW PRUS.
44

P L A C Ó W K A .
P O W IE Ś Ć .

(Ciąg dalszy )
Tu wielki pies upadł na ziemię, ciężko dysząc, 

mężczyzna z trudnością podniósł się na wózku i u- 
siadł, a kobieta zdjęła szię z karku i, ocierając spo 
tniale czoło, patrzyła na chatę Siimaków.

Chłopa tchnęła litość. Zeszedł z pagórka i zbli­
żył się do podróżnych.

— Skąćeście, ludzie i coście za jedni ? — zapyta?,
— My koldniści, aże z za W isły— odpowiedziała 

kobieta. — Nasi kupili tu ziemię, więc idziemy za 
nimi.

— A wyście ziemi nie kupili ?
Kobieta wzruszyła ramionami.
— To u was taki zwyczaj, że baby chłopów cią­

gną? — pytał dalej Ślimak.
—■ Cóż robić, kiedy konia nie mamy, a na wła­

snych nogach ojciecby nie zaszedł.
— To wasz ojciec?
Podróżna skinęła głową
— I taki chory ?
— Jo.
Chłop zamyślił się.
— To niby on po proszonem jeźdź-za gromadą? 

— spytał znowu.
O  nie!.,. — odparła z energią. — Ojciec uczy 

dzieci, a ja, jak mam czas, to szyję, a jak nie mam 
co szyć, wynajmują się do roboty w polu.

SI mak patrzył na nią zdrw iony, wreszcie rzekł:
— Wy, musi, że nie je<}eśde Niemce, kiej tak 

gładko po naszemu gadacie?
— My z Niemców — odparła kobieta,
— My Niemcy — odezwał się po raz pierwszy 

człowiek z wózka.

Głosy prasy niemieckiej.
Berlin. Uchwała konferencji londyńskiej, że ro­

dowici Górnoślązacy i emigranci głosować mają rć 
wnocześnie, jest przez prasę żywo Witana. Uchwala 
odpowiada jasnym, niedwuznacznym postanowieniom 
traktatu pokojowego. Ponieważ dalej Anglja zapo 
\viada wysyłkę wojsk angielskich do O. Śląska, więc 
należy, jak pisze „Tagi. Rundschau", przypuszczać, 
że pokój i porządek przy plebiscycie są gwaranto­
wane. Jest teraz zadaniem Górnoślązaków, tak na 
O. Śląsku jak w Rzeszy, uczynić wszystko, celem 
zatrzymania Śląska przy Rzeszy.

W przewidywaniu klęski
Bytom. Urzędy niemieckie na O. Śląsku jak po­

czta, koleje i inne, rozesłały do urzędników okólnik 
i kwestjonarjusz z zapytaniem, czy życzą sobie prze­
niesienia do Niemiec na wypadek przyłączenia O. 
Śląska do Polski. W  okólniku powiedziano, że spis 
ten ma na celu wyszukanie już teraz odpowiednich 
miejsc na wypadek tamtej ewentualności. Okólnik 
ten wywotał wśród urzędników silną konsternację, 
gdyż dowodzi on, że Niemcy liczą się poważnie z 
utratą G. Śląska. Z tą konsternacją łączy się i roz 
goryczenie, kiedy bowiem polski komisarjat rozesła- 
w grudniu ubiegłego roku do urzędników okólnik zł 
zapytaniem, czy pragną pozostać na G. Śląsku po 
ewentualnem przyłączeniu go do Polśki, władze nie­
mieckie i niemieckie organizacje urzędnicze wywierały 
wpływ na urzędników, aby na ten okólnik nie odpo­
wiadali albo dawali odpowiedź odmowną lub ironi­
czną.

Przygotowania zbrojne.
Na Śląsku znajduje się rozgałęziona sieć nie­

mieckich organizacji zbrojnych t. zw. „Orgeszów" 
Formacje te, które specjaln e są liczne i silne w po­
wiatach wrocławskim i głogowskim składają się z 
byłych żołnierzy Goitza i Grenzschutzów. Niemiec­
kie pismo „Vo!kswacht“ podaje, że formacje te prze­
bywają na majatkach junkrów śląskich jako uzbrojeni 
stróże polni, nocni itd. Agrarjusze pruscy dopłacają 
na ich utrzymanie grube sumy. Broń przechowują 
formacje te wbrew wszelkim przepisom Ententy w 
wieikich ilościach. Przygotowują one też zbrojne 
poparcie plebiscytowców niemieckich G. Śląska.

Niemcy.
Z agitacji min. Simonsa

Berlin, Agitacja objazdowa dr. Simonsa wywołu­
je wszędzie odgłosy. Dziś nadeszła depesza z Hesji 
pruskiej od tamtejszej parłji demokratycznej, tej tre­
ści : Pozdrawiamy obecność przedstawiciela rządu na 
hes\iej ziemi i solidaryzujemy się s ia n o w ^ o  z całą 
Rzeszą w sprawie koalicyjnych żądań, żądamy, aby 
cała Rzeszą uprawiała jednol.tę politykę i by pod ża­
dnym warunkiem me pizyjęto niemożliwych do wy­
konania dyktatów, niweczących przyszłość Niemiec.

W razie oporu.....
Paryż. Przed wydziałami senatu dla spraw za­

granicznych i skarbowych udzielił Briand wyjaśnień 
dotyczących represyj francuskich w razie niedojśoa 
z Niemcami do porozumienia. Zarządzenia rządu fran­
cuskiego, zakomunikowane już Anglji i reszcie sprzy­
mierzonych i zatwierdzone przez nich, są następu­
jące:

1) Czas okupacji obszarów niemieckich będzie 
się liczył od dnia, w którym Niemcy okażą szczerze

W  czasie tej rozmowy wy szła z chaty i zbliżyła 
się do w rót SFmakowa z Jędrkiem.

— Tęgi pies! — zawołał Jędrek.
— Przypatrzno się, — rzekł do niego Ślimak — 

jak ta pani bez całą drogę ciągnie chorego ojca na 
wózku. A tybyś, hyciu, tak zrobił?

— Cobym miał robić ? Abo tafulo nie mają koni! 
— odparł chłopak.

— I my mieii kona,  ale te ra ; me mamy — mru­
knął podróżny z, wózka.

Był to człowiek chudy, blady, z rudymi włosami 
i takimże zarostem.

— Pewnie, byśta sob'e wypoczęli i zjedli co po 
takiej drodze ? — zwrócił się Ślimak cio podróżnej.

— Ja nie chcę jeść, — odparła kobieta — ale 
ojciec może napiłny się mleka.

— Biegaj, Jędrek, po mleko — rzekł Ślimak.
—  Bez obrazy, — odezwała się Ślimakowa — 

ale wy, ■' ierwe, musi że nie mata własnego kiaju, 
kiej przychodzicie tu do nas?

— Tu nasz kraj — odparła podróżna. — Ja prze­
cie tu urodzona, za Wisłą.

Człowiek, siedzący na wózku, niechętnie machnął 
ręką i począł mówić głosem urywanym :

— My Niemcy mamy swój kraj, nawet większy 
od waszego, ale tam źle. Ludzie dużo, 2iemi mało o 
zarobek trudno A jeszcze musim płacić wielkie po­
datki, a jeszcze w wojsku służba ciężka, a jeszcze roz­
maiłem karami okładają człowieka.,.

Zakaszlał się, trochę odpoczął i mówił dalej:
— Każdy chce, żeby mu dobrze b ło na świecie

i jeszcze chce tak żyć, jak jemu się podoba, a nie 
tak, jak inni mu każą,.. W naszym kra u jest źie, no 
więc przychodzimy tu, .

Jędrek przyniósł mleko i oddał je podróżnej, 
która napoiła ojca.

— Bóg wam zapłać! — westchnął chory. - - T u  
są debrzy ludzie.

— Ino żebyśta wy nam nie. narobili złego — pół­
głosem odezwała się Ślimakowa.

— Co my wam możemy zrobić ? — zapytał cho­
ry — Czy wam ziemię zabierzemy? czy w szkodę

dobrę wolę spełnienia zobowiązań nałożonych trakta­
tem pokojowym.

2) Okupacja wojskowa obejmie dalsze obszary 
niemieckie, przedewszystkiem zagłębie Rtihry.

3) Dokona się niekorzystnej dla Niemiec zmiany 
stosunków gospodarczych zajętych obszarów z kra­
jami ościennymi.

4) Niemcy nie zostaną przyjęte do Ligi Narodów.
Tendencyjne wieści.

»OstpreussischeZeitung« umieszcza na pierwszem 
miejscu artykulik wstępny z tytułem tłustym : »Poien 
holt zum Schlage a u s ! W  artykuliku czytamy:

»Jak donosi wrocławska »8-Uhr-Abendblatt«, za­
ciąga Polska roczniki 1898 do 1909. W Sosnowicach, 
a więc nad górnośląską granicą, znajdują się wielkie 
zbiorowiska amunicji. Polską granicę przed mniejwię- 
cej 8 dniami obsadzono wzmocnionemu' silami woj- 
skowemi. Niewolno nikomu — z wyjątkiem polskich 
robotników przekraczać granicy — ale takie tylko za 
świadectwami przekraczania granicy. W  miejscowo­
ściach położonych tuż przy. granicy zarekwirowano 
wszelkie pomieszkania. Familie z dwoma pokojami 
muszą jeden pokój oddać do dyspozycyi wojskom 
polskeimp

„Fur fCósiig und Vaterland.“
»Kreuzzeitung« nosiła swego czasu w nagłówku 

napis: »Vorwarts mit Gutt, fur Kónig und Vaterland“ 
Tytuł ten »Kreuzzeitung“ podczas rewolucji wyrzu­
ciła z nagłówka z wielkiego strachu. Obecnie jednak 
po wyborach tak porosła w pierze, iż wyrzucony na­
pis napowrót w nagłówku na honorowem miejscu 
umieściła, «.

Franrja. -
Z p/ogramu polityki francuskiej,

Paryż. Ajencja Havas?. Na posiedzeniu połączo 
uych komisji senatu : komisji do spraw zagranicznych 
i komisji finansowej oświadczył Briand, że na konfe­
rencji londyńskiej bronić będzie interesów Francji z 
całą energją, obalając przedewszystkiem wszelkie in­
synuacje, jakoby Francja miała jakiekolwiek zamiary 
imperialistyczne w Nadrenji.

Rumuuja.
O wolną granicę Rumun]!.

Bukareszt. „Diminatra" komunikuje, iż zaraz po 
15-iym , lutym granica rumuńska zostanie otwarta. 
Wobec fałszywych wiadomości niektórych dzienni­
ków zagranicznych, jakoby zamknięcie granicy miało 
charakter polityczny, organ ten nadmienia, że zarzą­
dzenie powyższe było w związku z przeprowadzoną 
statystyką ludności w Rumunji.

Konwencja polsko rumuńska.
Bazylea. Według informacji ze źródeł kompeten­

tnych minister Sapieha uda się do Bukaresztu celem 
podpisania konwencji militarnej polsko-rumuńskiej o- 
pracowanej w ciągu ubiegłego miesiąca przez gene­
rała Hallera oraz rumuński sztab generalny. Kon­
wencja ta ma charakter obrony ekonomicznej i woj­
skowej przeciw bolszewizmowi. Podobno Czechosło­
wacja pod działaniem wpływów zewnętrznych ma 
również przyłączyć się do tej konwencji.

Włochy.
Obrona Włoch przed boiszewizmein 

Życiem całych Włoch kieruje dzisiaj olbrzymia, 
potężna organizacja, powstała niedawno zwana fasci-

bydło wpędzimy? czy będziem kraść albo rozbijać?,. 
Nusi są ludzie spokojni, nikomu w drogę nie włażą, 
byle im nikt nie lazł...

— Zawdy kupiliśta naszą wieś — wtrąci* Ślimak.
— A po co ią wasz pan sprzedał? — rzekł cho­

ry. — Gdyby na tych gruntach, zamiast jednego pa­
na, który nic nie robił, tyiko pieniądze wydawał, sie­
działo ze tizydziestu chłopów, nasiby tu nie przyszli. 
Albo — dlaczego wy sami nie kupiiiście wsi całą 
gromadą? Taki wasz pieniądz, jak i nasz, takie wasze 
prawa, jak i nasze. Ale, choć z dawien dawna sie­
dzicie na miejscu, nie dbaliście o kupienie tych grun­
tów, aż trzeba było z za Wisły kolonistów sprowa­
dzić, ł dopiero jak nasi kupili, to was zaczyna kłóć 
w oczy Pan was nie kłół.

Zadyszany spuścił głowę na piersi i przypatry­
wał się swoim wychudłym rękom. Po chwili znowu 
zaczął:

— Wreszcie komuż to koloniści odsprzedają swo­
je koionie? Chłopom. Za Wisłą wszystko po nas wy­
kupili chłopi i wszędzie kupuję tylko chłopi.

: Zawdy jedeh z waszych chce grunt wytumanić 
ode mnie — odezwał się Ślimak.

— Ale... hale!.. — wtrąciła Ślimakowa
— Co on za jeden? spytał chory.
— Bo ja wiem co za jeden? — odparł Ślimak.

— Byli tu u mnie iuź dwa lazy, jakiś stary J jakiś
brodaty, a łakomią się na tę oto góię. Mówią, źe
będą na niej wiatrak stawiać.

To Harner — półgłosem odezwała się po 
dróżna — patrząc na ojca,

A, Hamer — powtórzył chory. — On i nam
narobił kiopotu — dodał głośno. — Nasi chcieli iść
za Bug, gdzie ziemia *m;uje się po trzydzieści rubli 
morgę, a on ciągną! idi lulaj, dlatego, że u was ko- 
ej budi ją. No i kup li nasi tntaj ziemię po ęitdem- 

dzie .ii;t mbli morgę, no i wleźli w długi u Żyda i 
nie wiadomo, co jeszcze /niknie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



związki (czytaj faszi). Powstała ona, z powodu 
szerzącego się gwałtownie komunizmu, aby nie do­
zwolić na rozbicie życia skołatnego wojną kraju, aby 
ratować życie gospodarcze Włoch, aby przeciwdziałać. 
Organizacja ołyskawiczenie objęła cały kraj. Zmęczone 
społeczeństwo włoskie powiedziało sobie: musimy 
bronić życia gospodarczego. Pod tym hasfem orga­
nizacja rozpędzała wszelkie demonstracje socjalistyczne 
i lynczowała strejkujących niekiedy wieszając ich na 
pierwszej iepszej latarni.

Waika o życie‘przeciwstawia terror Frrorow i 
żadna agitacja skrajna się nie udaje, a w krwawych 
watkach we Florencji i Bolonii zwyciężyli faszyści. 

Włochy w stosąnkn do Jugosławji.
Zagrzeb. »R.ecz« oznajmia, iż Włosi wypełniają 

umowę rapaliską z wielką dokładnością. Z chwilą 
przeprowadzenia ratyfikacji traktatu władze włoskie 
natychmiast przystąpiły do opuszczenia terenów oku­
powanych. Cały obszar słoweński jest już uwolnio­
ny. N- csłym obszarze pozostawiono jedynie organy 
policyjne, które pilnują porządku. Również oba pół­
wyspy KrK i Rab są już przez Włochó w opróżnione. 
Dla Krk rząd włoski mianował konsuia. W  Dalmacji 
przygotowują się urzędy jugosłowiańskie do przejęcia 
nowych terytoryj

Słowiańska polił/ka Czechosłowacji.
Praga. Do xSlovenskiego Narodu® komunikują z 

Triestu, "że »Narodni Politka® pisze, iż znany przywód­
ca czechosłowackich socjalistów narodowych, poseł 
Klofacz, o polityce słowiańskiej Czech powiedział, co 
następuje: »My nie możemy w polityce słowiańskiej 
kierować się fantazją. Politykę słowiańską prowadziliś­
my w  czasie uwolnienia Słowacji z 1000-letniego jarz­
ma, gdy uwolniliśmy lud Rusi Podkarpackiej, który 
dotychczas żył w stosunkach najczarniejszej Afryki. 
Politykę słowiańską prowadzimy w zawieraniu aljansu 
z jugosławją i w szukaniu pokoju z Polakami.- My 
stoimy na stanowisku legjonistów syberyjskich (za 
caratu, którzy powrócili z nienawiścią ao tego ustro­
ju), którzy cierpieli w obozach rosyjskich za caratu 
i którzy powrócili z  nienawiścią do tego ustroju, lecz 

P? z tem większą miłością do ludu rosyjskiego. Jeżeli za 
kupolityką słowiańską nie będzie stał lud rosyjski, spra­

wa ta pozostanie tylko igraszjcą w rękach kilku ludzi 
i nie wywrze większego znaczenia.

■r.

Nowy sejm pruski.
Urzędowy wynik wyborow do sejmu pruskiego 

już ogłoszono. Wynik wyborów przedstawia się na­
stępująco:

»Deutschnational« 4 1712S6 głosów
^Deutsche Volkspartei« 2 964’202 „
Centrum 977 463 „
Demokraci 2 892 667 „
f  ocyaldemokracis 2 035 023 „
Niezależni socyaldem. 2 266 587 „
Komuniści 1 207 695 „
Partya gcfspodarcza 187 345 „

Polacy mają 12 271 głosów. 
Chrześciańska partya lud. zebrała 5606 głosów, 

inne partye 5606 głosów, z których 3000 głosów 
przypada Duńczykom w powiecie Flerisburskim.

Skład sejmu pruskiego będzie następujący:
Deutschnationale 73 (dotąd 50)
Deutsche Volkspart. ' 56 (dotąd 21)
Centrum 83 (dotąd 94)
Demokraci 25 (dotąd 66)
Socjaldemokraci 111 (dot, 145)
Niezależni socjaidem. 28 (dotąd 23)
Komuniści 30 (dotąd 0)
Partja gospodarcza 2 (dotąd 0)
Welfowie i SzłOświg 6 (dotąd 3)

Nowy sejm pruski liczy 414 posłów, dawniejszy 
sejm liczył 402.

Dotychczasowa koalieya większości liczy 219 
głosów, opozycja 198 głosów.

Nadzieje nacyonalistów niemieckich się więc nie 
spełniły.

Wilhelm Ainerrungen niema zbyt wielkich na- 
dzieji co do powrotu.

Wiadomości z fefiska i z daleka.
Olsztyn, dnia 25. lutego 1921

— Rehabilitacja. (S.) „O Memeiiand, o Memel- 
?and!‘ Straszliwe nieszczęście siało się* w skrawku 
północnym Prus W schodnich zajętym przez Francu­
zów. Ó tóż w Pogegen, mieścinie maleńkiej, został 
mianowany landraicm Polak, Dr, Ku.dinski. Powstała 
straszliwa wrzawa w cąłei prasie wschodniopruskiej, 
która bez wyjątku zamieściła równobrzmiące komuni- 

ity . Całe Prusy W schodnie trzęsły się z oburzenia. 
Nareszcie sprawa się wyjaśniła. Nowy łandrat nie na­
zywa się Kukliński, ale Kucklick, nie jest ani Pola­
kiem, ani Francuzem, aie „ein Metr.e!!ander“. Nie był 
nawet nigdy w Polsce, a jego żona jest Niemką i- 
ewangieliczką W  wojnie został ranny i posiada k nyż 
żelazny f. ki sv. W Pogegen jest poważany i sz&no 
wany i i-da z u-. 1 iosci na landrata w prost znako­
mite. Prasa memu:- nawet teraz dziękuje w ła d zo m  
francuskim, iż p. KucKlmica landratem mianowały. Lu­
dność Memehaudu rzekomo oburzona, że p. Ku k 
lickowi w prasie niemieckiej tak niesłychaną krzywdę 
wyrządzono. Co tobie dziś, to innemu stać się może 
jutro, Kukliński czy Kucklick, Worgitzki, CzwaSina, 
Skowronek i t. d, to wszystko bądź co bądź nazwi­

ska nie zupełnie „echt“ niemieckie Nacjonaliści nie 
mieccy mają węch znakomity i może wkrótce ludzie 
z nazwiskami polskieml będą musieli zdać egzamin z 
języka niemieckiego, spisać dokładny bieg życia sw o­
jego, udowodnić pochodzenie, przedstawić publiczne 
wyznanie i pochodzenie żony, dzieci, a nawet pra­
szczurów swoich, ażeby ich niemieckość jasno i do­
bitnie przed opinją niemiecką udow odnioną została. 
Nie Dr. Kukliński, ale Dr. Kucklick, — „Ostprajsy" 
uratowane!

— „Polska krowa f niemieckie woły“. Notatka na­
sza dotycząca znanego wybryku hakatystów niemie­
ckich w Olsztynie obiegła prawie całą prasę polską.

- -  Izba karna w OIszLnie. Dacharz Fuhrmann 
z Ostródy, karany poprzednio za kradzież, skazany 
został za kradzież ulą na rok i 3 mieś. więzienia.

Za kradzież drzewa odpowiadali przed tutejszą 
izbą karną robotnicy Grosskreuz i Karrasch. Oskar­
żeni skazani byli przez sąd ławniczy w Ostródzie, 
odwołali się jednak d o  wyższej instancji. Izba karna 
nie przychyliła się do apelacji, uznając wyrok na 
3 mieś. więzienia za uzasadniony.

Sąd ławniczy w Olsztynie skazał kupca Konrada 
M a j e w s k i e g o  z Olsztyna na 4 tygodnie więzienia 
i 1000 mk. grzywny za handel pokątny. Oskarżony 
wniósł o rewizję wyroku, sąd ziemiański potwierdził 
jednak wyrok. < : ■ : - ś j ; ____ .

* Woryty. Pewien u nas znany nacjonalista nie­
miecki co miał gębę jak . . . . ,  a cala jego postać
jest p o d o b izn ę ............... , latał po wiosce jeszcze w
dzień wyborów i namawiał ludzi, ażeby byle za kim 
bądź głosowali, byie nie na Polaka. Nie wstydził sfę 
także ten pyszny zuch zajrzeć i do mieszkań biedniej­
szych ludzi, gdz<e zawsze miał wstręt wchodzić Je­
dnakowoż nie pozyskid on wiele posłuchu, bo już 
każdy tego ptaszka zna jeszcze z czasów plebiscytu. 
Odzie zaszedł wszędzie mu dano koszyka. Nawet i 
w lokalu wyborczym było go pełno a otuchę do tej 
śmiałości dawał mu obraz wiszący na ścianie, przed­
stawiający Wilhelma I, z jego opuszezonemi wąśami, 
co tak wyglądało jakby nieprlymierzając „Kot na 
mysz czatuje, a snu się nie uda". (Wilhelm 1. praszczur 
exkaisera). Poiacy jednak dzielnie się trzymali bo 
przegłosowali belanów. Młody Warmjak.

* Reszel. Zastępcą burmistrza chorego miano­
wany zestal referendarju 'Z rejencyjny Freiherr v. Kónig 
z Heilsberga. $ &****** v

* Ostród. Komendzie policji bezpieczeństwa w 
Ostródzie ukradziono 2 konie służbowe, stacjono­
wane w Dużym Lewałdzie (pow. ostródzki): klacz 
kara, 1,69 m wysoka, lat 14, na kopycie wypalony 
nr. 6; wałach kasztanowy, 7 letni,prawa pęcina tylna 
biała, w okolicy siodła biała plama, 1,60 ni wysoki. 
Uprasza się ewent. wiadomości mogące wprowadzić 
na trop złodzieji podać do „Kommando der Schutzpo- 
lizei" w Ostródzie.'

,* Nibork. Prasa niemiecka donosi, źe posiępo ima­
nie dyscyplinarne przeciwko nauczycielowi Sakowskie­
mu aa podstawie wyniku Śledztwa wstępnego zo 
stało przez ministra kultu zawierzone. S otrzymał 
wyższą karę porządkową oraz przewidzianem jest 
przesadzenie go do inrfej miejscowości, Sakowski w 
roku 1921 wyjechał do Działdowa, ażeby tam objąć 
urząd starosty polskiego (i). — A więc sprawę p. 
Sakowskiego załatwiono «' inny sposób, aniżeli spra­
wę p. Baczewskiego

* Gdańsk. Tragiczna śmierć. Sekretarz sądowy 
Jabłoński z Torunia przybył do Gdańska, aby posta­
rać się o posadę przy tutejszym sądzie, którą mu też 
na 1 kwietnia przyrzeczono. Ody tenże ucieszony 
pizechacizał się w kurytarzu sądowym, upadł nagle 
na ziemię, Atak sercowy położył kres jego życiu. 
Zmarły pozostawił żonę i dwoje dzieci.

* Toruń. Staraniem tutejszyęh towarzystw nauko­
wych, kulturalnych i zawodowych uczczono rocznicę 
urodzin Mikołaja Kopernika. W rocznicę odprawioną 
została msza połowa, wieczorem zaś odbyły się kon­
certy orkiestr wojskowych. Odprawiono też uroczy­
ste nabożeństwo w kaplicy Kopernika w kościele św. 
Jana, na którem obecne były delegacje wszystkich 
bractw, cechów, towarzystw itp. Po nabożeństwie 
odbył się pochód pod pomnik Kopernika gdzie po 
przemówieniach złożono wieniec.

* Charyłcowo. Graniczni urzędnicy Fol. Państw. 
Szarmach, Kułtoniak, Reinerł, Krajecki, przychwycili 
na stacji granicznej w  Charykpwie dwóch przemytni­
ków pieniędzy. Znaleziono u nich półtora miljona 
marek zaszytych w bieliźnie. Pieniądze miały być 
przewiezione do Niemiec. Przemytników osadzono 
we więzieniu.

* Inowrocław. W Inowrocławiu wykryto — jak 
donoszą gazety poznańskie — fabrykę fałszywych ty- 
siącmarkówek niemieckich, która istniała już od dłuż­
szego czasu i puściła w obieg znaczną liczbę fałszy­
wych banknotów. W aferę tę są wmieszane osoby 
pochodzenia polskiego i niemieckiego przyczęm przy­
łapano pewną liczbę na gorącym uczynku. Śledztwo 
w toku. Spodziewane są dalsze wysoce sensacyjne 
odkrycia.

* Warszawa. Fałszywe banknoty 20-to dolarowe 
ukazały się w obiegu w mieście naszem. W ykryto je 
głównie w konsulacie amerykańskim, gdyż emigranci 
chcieli niemi płacić za wizę paszpattó . Banknotv 
odrazu przedziurawiono w konsulacie, emigranci zaś, 
którzy wskazali, gdzie otrzymali te dolary — zostali 
zwolnieni.

* Łódź. Władze policyjne, otrzymawszy informa­
cje, że w sklepach i mieszkaniach prywatnych dziel­
nicy staromiejskiej i na Bałutach ukryte są różne to­

wary, przeprowadziły rewizję. Znaleziono wiele towa*" 
rów, nagromadzonych drogą nielegalną. Towary te 
skonfiskowano i sporządzono protokóły, celem po­
ciągnięcia właścicieli do odpowiedzialności. W artość 
skonfiskowanych materjałów obliczają na kilka miljo- 
nów  marek. y*

Bytom. Niemcy postanowili wpływać na zmniej- 
szanie się liczby głosów  polskich przy plebiscycie 
za pomocą agitacji komunistycznej wśród robotników 
poiskich, namawiając ich mianowicie, aby me brali 
udziału w plebiscycie na znak, że robotmcy życzą 
sobie międzynarodowej łączności komunistycznej. Te­
go rodzaju zebranie agitacyjne urządzili Niemcy w 
środę w Zabrzu. Skutek jednak był taki, że robotni­
cy zmusili agitatora komunistycznego do wycofania 
się z zebrania.

Ze świata.
Z życia Serbów Łużyckich.

Budziszyn (Herm.) »Serbski Dennik« pisze, że 
projiaganda wyborcza w pruskich Górnych Łużycach, 
na rzecz chrześcijańskiej partii ludowej i narodowej 
organizacji serbskiej jest w pełnym biegu Na cele 
akcji agitacyjnej stoją jednostki, które w życiu Serbów 
Łużyckich odgrywają wybitną rolę.

Dążenia przewrotowe na Węgrzech.
Budapeszt »Uj Nemzedek« wypowiada obawę, że 

w łonie partyi małorolnych coraz więcej zyskuje gruntu 
idea utworzenia na Węgrzech, republiki chłopskiej. 
Pod hasłem wolnego królestwa ukrywa się plan re­
wolucyjny. Dziennik ten nadmienia, że podobny prze­
wrót na Węgrzech byłby dla kraju ruinę, szczególnie 
dia miast, jak i dla całego handlu i larzemysłu.

Spadek cen w Budapeszcie.
Budapeszt. (Herm.) »Magyarcrszag« nadmienia, że 

ceny kartofli, mąki, produktów strączkowych i kukury­
dzy spadły o 25—50 proc.

Życzliwość Indji dla Polski.
Donoszą z Delphi, że rząd indyjski wydał ode­

zwę wzywającą ludność do pomagania Polsce w walce 
z epidemją tyfusu.

Ruth towarzystw.
Mikołajki. Zebranie Tc w. Lud. w Mikołajkach 

odbędzie się w niedzielę dnia 6. marca rb. w o- 
chronce o godz. 3-ciej po połud.

Mikołajki Kółko śpiewackie w Mikołajkach zw o­
łuje w niedziele dnia 6 marca b. r w lokalu p. Fry- 
deryeego na zebranie wszystkich członków. Żebranie 
odbędzie się o god-. 5. pbpoł.

Zapraszamy i Kubę z pod Wartemborka.
Zarząd,

Tropy Zebranie Zjednoczenia Zawodow ego Poi- 
skiego odbędzie się w medzieię dwa 27-go lutego o 
godz. 2 giej po południu
^  A po tem zebraniu odbędzie vię wsine zebranie 
Tow, Ludowego w Tropach w budynku Sypniewskie­
go, na które uprzejmie zaprasza Z a r z ą d .

^ Staryłarg Zebranie towarzystwa ludowego Sta- 
rytarg odbędzie w r.ic-dzielelę dnia 27. bm.

O liczne przybycie uprasza
Orlewicz, prezes.

Nie zapominajcie i o naszej gazecie polskiej. 
Niech każdy zapisze sobie „GAZETĘ" na marzec 

kto jej jeszcze nie ma zapisanej.
jak chceta słuchać mojego gadanh , to zapisujta 

sobie „GAZETĘ", bo skoro wy nie l  ii  płacić, 
to i ja niedostanę pieniędzy za moje gadanie. A nie 
myśita, że będę może gadał za darmo,

Zostańta z Bogiem a posłuchajta mej rady.
Kuba z pod Waitemborka

Baczność! Baczność!
Na miesiąc marzec

zapisywać można 
pocztowych za

►Gazetę* na wszystkich urzędach

300 m ark i.
Prosimy wyciąć kwit i dać go znajomemu z zachętą 

do zapisania,
Zatączony kw ;t prosimy wypełnić, wyciąć i z 

pieniędzmi oddać listowemu lub na poczcie.

Ich bestelle hiermit fur den Monat Marz die 
polnische Zeitung
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Dla Polaków!
Sprzedaż lub zaudana młynów!
Młyn wodny i tartak, 75 PS. siły wodnej, 130 m orgo­

we gospodarstwo.
Młyn wodny, 30 PS. siły wodnej, 56 morgowe gospo­

darstwo, modnie urządzone.
Młyn wodny i tartak, 40 PS. słły wodnej, 20 mor­

gow e gospodarstw o.
Młyn wodny, 25 PS. siły wodnej, 50 m orgowe gospo­

darstwo.
Młyn parowy i tartak, 108 PS. lokomobila Lanza, zu­

pełnie nowa, zawsze zajęty.
Młyn parowy, 60 PS. lokomobila, większe gospodar­

stwo.
Młyn motorowy z wielką piekarnią, 50 PS. zakład ga­

zowy.
Młyn motorowy, 50 PS zakład gazowy, 20 m orgów roli. 
Młyn motorowy, 25 PS. zakład gazowy, 17 m orgów roli. 
Młyn motorowy z wielką piekarnią, 75 PS. zakład mo­

torowy Diesel.
Młyn holenderski, z 60 morgami roli.

Młyny te leżą w dawniejszych Prusach Zachod­
nich i Poznaniu, teraz Polska, i są przezemnie jak naj­
prędzej do sprzedania lub na podobne obiekia w 
Prusach W schodnich do zamienia — Bliższych infor­
macji udzieli reilektantom osobiście przez agenturę 
młynów

Paul Gollan, Johannisburg,
Lindenstrasse 19.

*W.*-
• ••• • • :• - i  r

Dnia 24. bm, o godzinie 2 przed popołudniem zasnęła u B^gu opatrzonaj Sakra­
mentami św. .

Ś p . Weronika Szulc
(z domu Hartel)

w 54 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 23. bm. w Klewkach.

W smutku pogrążemi

Krewui.
Klewki, dnia 24. b. m.

:

_  _  _ Mając zamiar osiedlić się w Ełku
| j i  f i  W  chciałbym zapoznać Polaka, który gło- 
1 x 1 a k  m sował 20-go lutego za Polakiem. Sto­

sow ną odpowiedź proszę nadesłać dc 
»Gazety 01sztyńskiej« pod Nr. 110 P. A.

Restaurację
z kawiarnią i winiarnią

w  Bydgoszczy,
mam zamiar z powodu choroby wydzierżawić. 
D obra egzystencja, 30-letni interes, inwentarz 
ruchomy trzeba odkupić. Sprzedaż budynku 
nie wykluczona.

A. T w a r d o w s k i ,  B y d g o s z c z .

Ogłoszenie.
Wszyscy obywatele polscy (polscy poddani), za­

mieszkujący w obrębie rejencji Olsztyńskiej zgłosić 
się winni w czasie do 1.5. marca r. b. pomiędzy 9—12 
piśmiennie lub osobiście w

Ajencji Konsularnej Rzeczypospolitej 
Polskiej w Olsztynie,
ulica Cesarska (Kaiserst/asse) 28

celem zapisania^się do matrykuły (rejestru obywateli) 
Aiencji Konsularnej. Legitymacje i dokumenty należy 
zabrać ze sobą.

Kierownik Ajencji Konsularnej Rzeczypospolitej 
Polskiej w Olsztynie.

AA i  $ AAh A  A A  A  A  A A  A  A  *

Polecam :

olej do jedzenia Itr. 18 tnk.
I a  śledzie, ryż od 240 za funt.

Heinrich Scheumann
ul. Warszawska 61

od wina i spirytualji kupuje

Wielkopolska Fabryka 
wódek deserowych i gorzelnia 

koniaków

Karpiński i S-fea, Poznań
Rycerska 37. -

Księgarnia „Gazety OlsztyńskiejW

poleca następujące nowo nadeszłe książki:
Powieści:

Marja Radziewicaówna
Byli i b ę d ą .................................... 16‘—
H r y w d a ..........................................16"—
D e w a j t is .............................................. 16’—
K l e j n o t ..........................................15'—

Edward Ligocki
Sambra i M o z a ..........................15 —

W* j> St. Reymont
Za f r o n t e m ..............................   . 12'—
Rok 1794 Insurekcja ..........................16"—

juljusz German
Światła z d a l e k a ..........................20‘—

Józef Weyssenhoff
Syn m arnotrawny . . . . .  16‘—

Gabryel?. Zapolska
Śmierć Felicyana Dulskiego . . 6’—

Jeny  Gąssowski
Ziarna Szaleju 15 —

Emma Jeleńska
jubileusz ( n o w e l e ) .....................15'—

Włodzimierz Penyński
Polityka  ........................................... 7‘50
U c z n ia k i ..............................................20 '—

Wiktor Gomulicki
Siódme A m e n ......................................9‘—

Lew Walacce
Bóg się r o d z i ............................... 10’—

Zoń; Urbanowska
W s z e c h m o c n i .................................... 13'50

Kazimierz Gliński
Bonawentura Dzierdziejewski . 25'—

Zygmunt Bartkiewicz^
Krwią i atramentem (nowele) .

Bronisława Włodkówna
Proste dzieje,,*:............................... 9‘—

^  Jan Huskowski
G e s t y ..........................................12'—

Marion Nad Arnem i Sekwaną . . 25'—
M. H. Szpyrkówna

Będziesz m aleń k ą ..................... 12'50
Bolesław Koreywo

Uśmiechy rewolucji (wrażenia z 
niewoli bolszewickiej) . . . .  10 —

Zygmunt Swiatopełek Słupski
P o lity k ie r......................................8'—

Wacław Sieroszewski
Łańcuchy ......................................... 15*—

Jerzy Turnau
N ow a szkoła (opowieść ziem.) . 12'—

Maurice Renard
Dziwy dr, Lerna . . . . .  10 — 

Maurice l<eblanc
Odłamek pocisku ..................10'—

Kazimierz SaysseTo czy
Hindu . . 8 —

t. Łapiński-Nilski
Listopad we Lwowie (1918 r.) . 9 '—

Andrzej Strug
Odznaka za wierną służbę . . 10'—

Literatura:
Z końcem niewoli (Jednodniówka) 8'—
Jednodniówka lite ra c k a .....................0' —
S. Włoszczewski

Satanizm, bolszewiżm . . . .  2 '—
Kazimierz Przerwa Tetmajer

W ybór poezji .  ...............................20'—
Marja Konopnicka

Śpiewnik historyczny (1767-1863) 10 — 
Niewiadomska i Bogucki.

Nasi pisarze ............................... 25'—

Dr. Józef Reto
B e th o v e n .............................................. 16'—
Historja muzyki w  zarysie . . 35'— 

Szymon Askenazy
Gdańsk a P o l s k a ...............................16'—

Adam Grzymała Siedlecki
W y s p ia ń s k i .................................... 16 —

Artur Górski
Tarcza Heraklesa (poematy greek.) 4 — 

Oswald Balzer
Konstytucja Trzeciego maja . . 7 '— 

Juljusz Kleiner
Juljusz Słowacki, 2 tomy . . . 60'—

Dla dzieci i młodzieży:
MayneReid, Kapitan

Dolina bez wyjścia (z obrazkami) 15*— 
Porw ana siostra „ . 8 '—
Pobyt w  Pustyni (opraw, z obraz.) 20'— 
Młodzi żeglarze „ • 20'—

Zuzanna Morawska
Wilcze gniazdo (opraw, z obrazk.) 15 — 

Jonatan Swift
Podróże Gulliwera (opr. z obrazk.) 15'— 

C. Niewiadomska
O czem Zosia niewiedziała

oprawa z obrazk. , . 15'—
Ludwik Anczyc

Robinson Kruzoe (z obrazk.) . 15 —
Marja Weryho

Co słońko widziało (dla mał. dzieci)
(opraw, z obrazk.) 20'—

Sienkiewicz
Q uo Vadis ( o p ra w ) ..................... 10'—

L is to w n ik ......................................................4‘—
Deklamator p o ls k i ......................................4 '—
Pieśni w e s e ln e .....................................2'—

€ Mapa mm  polskich 800 marek.


